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PRENUMERATA WYNOSI: 
v  Kalisza miesięcznie.  . 2 z ł. 50 gr.
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K O K S
Emma i Wolfgang

Na dogodnych warunkach p o l e c a  K a l i s k a  S p ó ł k a  O p a ł o w a . Kazimierzowska 1, tel. 92
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ZA JEDNA ZŁOTÓWKĘ 
z Kalisza, do Kairu i z po wrotem.

N ajciekaw sza produkcja kinem atograficzna! N ajw iększy film  Ameryki, fascynująca epopeja , tragedji, przeżyć, przygód i sensacji p.t.

€uropa miwi o tero
juLhpsdAuvErRNE’Aap.t. Podróż r|aokoło świata.

Na ekranie widzimy cały świat!!! 1+1 w s z y s t k i e  ś r o d k i  ^ o m i j n i k a c j ! s ą  n a  u s ł u g a c h

P a r y ż ,  Londyn, New-York, S an-F rancisco , Szanghay, S ingapore, l + l  K oleje, Sam ochody, Aero i Hydroplany, M otocykle, O kręty,
Kair, K alkuta, Pek in , Tokjo, K onstantynopol, M onfe-Carlo, Rzym, 1 + 1  M otorówki, Podw odne lodzie, B a l o n y ,  Spadochrony, S terów ce,
W arszawa. 1 + 1  Tanki i t. d.

M ęty now ojorskie, spelunki apaszów  parysk ich ,harem y  tu reck ie , jask in ie  gry w M onte-C arlo, m ach in ac je  giełdziarzy Londynu, ta jem nice  fakirów
Indji, gorączka z ło ta  w K alifornji, sam ow ola szeików, królów  pustyni, w ładcy dżung li,— m aharadżow ie, bonzow ie, m ułłow ie, kalifi, ^bramini i cały,
cały św iat. 12-cie a k t ó w . 2  s e r  j e  r a z e m .

P oczątek  o g. 6 wiecz., w soboty i n iedzie lę  o 3 pp. Ceny m iejsc  zwykłe pom im o kolosalnych kosztów  filmu.

Na pierwszy seans wszystkie miejsea tylko 1 złoty. 761
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Ogłoszenia do numeru Świątecznego
który wyjdzie w S O B O T Ę ,  d. 11 b. m. w zwiększonym formacie 

p r z y  j m  u jen

Administracja „Gazety Kaliskiej"
tylko do czwartku 9 b. m. włącznie. 758

Ś ----------------------------------------------£o
Z G U B I O N O

K O L C Z Y K
z drobnymi brylancikami,

uczciwy znalazca zechce zwrócić za wyna­
grodzeniem Szymon Waks, Piskorzewie 13.760
4  ________________________________

Przybywającym do Poznania
polecam mój p e n s j o n a t  dla przyjezdnych, 
pokoje b. c z y s t e ,  c i e p ł e ,  ł a z i e n k a ,  telefon, 

św. elektr.

Helena Gtadyszówna
Skarbowa 2.1. 226

k

L U S T R A
t r e m a  w łk s n e j  w y tw ó r n i ,  

s o l id n e  w y k o n a n ie

na dogodnych warunkach
M. R O T  H. 

Elektryczna 
szllfiernia szkła.

K a lisz , u l. G fe rb a rsk a  2 , r ó g  
K a n o n ic k ie j. 732 i

LEKARZ
D-ta Henryk S0LMK

p o w r ó c i ł .  to
Przyjmuje codz. od 12—2 pp. i od 4—7 w., lo 

niedzielę i święta od 9—1 pp.i od 4—

NOWY MŁY N
R O S E N A

K a lis z , G a r n c a r s k a  I,
sprzedaję pojedyncze worki mąki pszen­
nej */o w  najlepszym gatunku po cenie

6 2  zł.
za worek wagi brutto 82 kg. 759

G ie łd a  W a r s z a w s k a  w Z ło ty c h .
N e w -J o rk 5.18£
L ondyn 24.83
P a r y * 27.27
S z w a jo a r ja 100.19£
8% p o iy o z .  z ł . 82
5% p o i .  p r e m . konw 50
B on y  z ł .  S . II A. 5% poi. Kon.
Listy Zast. T. K. Ziem. 28.60
Listy zast. K.T. Z. dolarowe
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Szantaż litewski.
Depesze doniosły, że dla pertrak tacji z 

(Watykanem udaje się w ratnieniij rządu litewskie 
go do Rzymu Puryckis i Szjaulis. Jak  wnosić stąd 
można Litwa pogodziła się już z faktem zawar­
cia przez Slolicę< Apos olską konkordatu z Pol­
ską i stwierdzeniem w ten sposób uznania przy 
należności Wileńszczyzny do Rzeczypospolitej. 
Porzucono dotychczasowe metody protestu i iwy. 
bijania szyb a podjęto kroki by ,<ra'towaćr' c o ^ -  
ratow ać można'-'. Mimo to nastró j i ton z jakim 
przystępuje Litwa pozostał podniecony i arogan 
cki, a  artykuły prasy litewskiej pełne są jeszcze 
pogróżek i wyrnachiwan’pięścią pod adresem'Wa.. 
tykanu. Ma to manifestować „niezłomną wolę tu* 
du litewskiego*- „ostrego rozmówienia się z nim".

W podobnym tonie utrzymany jest artykuł 
ks Puryckisa drukowany niedawno w  ,.Letuwec- 
Jest on znam ienny'ze względu na osobę autora 
i* pozwala się domyślać, z czem jadą delegaci li­
tewscy do Rzymu i w jakiej formie potoczą się 
icli rozmowy.

Ciężko jest napraw iać błędy, jednakże na­
praw iać je  trzeba — pisze ks. Puryckis, Toteż 
nie przesądzając sprawy krzywdy, jaka się stała 
Litwinom' przez przyznanie przynależności’ W j- 
leńszczyzny do Polski'1, obowiązkiem Litwinów 
jest pomóc" Litwinom wi eńskim w ich walce o na 
rod  )'wośćr‘, grozi im bowiem „bezwstydna ba cli a 
nalja polonizacji przez kościół", Należy wię-t? 
..w yrażając W atykanowi jaknajbardziej stanow­
czy protest przeciwko inkorporacji .biskupstwa 
Wileńskiego d > pslskiej- organizacji kościelnej'* 
domaga się: ,.co do art. 11. konko datu, aby 
arcybiskup wileński był mianowany tylko przez 
W atykan, bez żadnego wpływu rządu polskiego, 
co do art. 19 aby arcybiskup mianował probosz­
czów7 samodzielnie bez potrzeby oglądania s ię ^  
na placet rządu polskiego, wreszcie co do art. 23 
aby kwest je języka były rozstrzygane przez arcy 
biskupa po porozumieniu z W atykanem0*. A więc 
— poza piecami Rządu Polskiego.

Żądania te zmierzają do całkowi ej autono­
mizacji kościoła kato ickjego na Wileńszczyźnie 
do zupełnego wyj ęcia go z pod wpływów i koni. 
troli władz państwowych polskich. Cel lego 
aż nazbyt widoczny. Chodzi o p rżenie nenie pun­
ktu Ciężkości spraw  koście nych Ziemi Wileń­
skiej do W atykanu, o umiędzynarodowienie i  h 
iw len sposób i umożliwienie dalszych machinacji 
i  in tryg  ze strony Kowna. Cno d  \  dalej o utrzyj* 
rname na teren e miedzynarodowem opińji, źe 
Wiłeńszczyzna jstanowi odrębną od' całości Rze­
czypospolitej jednostkę, choćby przez autono­
miczny ustrój władz kościelnych. Chodzi wresz­
cie o podtrzymanie w  opinji europejskiej wciąż 
podnoszonych przez Kowno wątpliwości, po czy­
je j stronie słuszność w sprawie wileńskiej.

Lecz prócz tych zad tń "szerszych, akcja li­
tewska ,ma jeszcze inny uboczny bard  iej bezj- 
pośredni cel. jest nim utrzymanie hi .kupa Matu- 
lewicz jw Wilnie Nie jest tajemnicą, ż Rząd Pols 
ki chętnie widziałby zmianę na tej katadrze. 
W  związku z podpisaniem konkordlatu, który 
przewiduje wyraźnie wpływ Rządu na obsadza 
nie biskupstw nienormalny stan rzeczy, aby na 
sprawie d je e z ji  polskiej miał 'niepodzjclny i de­
cydujący wpływ b skup litewski, możnaby zapew­
ne staraniem Rządu Polskiego zmodyfikować. 
Rząd Kowieński rozumie to i usj’uje przeszkodzić 
sanacji stosunków. Mimochodem niejako wspomi­
na o tern, w swym artykule Puryckis przypomina­
jąc ile trudu kosztowało. T a r/b ę  wysunięcie ks 
Matidewicza na stanowisko biskupa Wi’enskLgo.

Gra litewska jest jednak zbyt mało sublel 
na  aby mogła sprowadzić kogokolwiek w* błąd co 
do jej właściwej intencji. Nie należy jednak ba­
gatelizować faktu, że Kowno przystępuje do akcji 
z całą iurją, że zamierza i tutaj, uciec się do me­
tody wymuszania insynuacji i szantażu, aby do­
piąć w W alykali e swego celu. W skazuje na to 
ton całej p rasy  litewskiej a m. in, cytowany przez 
cnas artykuł Puryckisa, ks ka'olickiego, który 
jednak nie zaw ahał się rzucić groźby: o ile Waty­
kan Wyd ’ katolików litwinów i białorusinów wi­
leńskich na łup polonizacji — wywoła to ruch 
pod haS’em „L’ >s von Rom‘v i mo le doprowadzić 
do schyzmy koscie’nej".

Należy unieć nadzieję, że metoda tych pot­
w ornych gróźb której bezwątpienia nie zaakcep 
tow ał by przywiązany do swej religji lud litew 
ski znajdzie właściwą ocenę i odpraw ę w Stolicy 
Apost łlskiej. 'Zad nlem dyplomacji polskiej w in­
no byc jedynie zdemaskowan e tego przewrotne 
go szantażu nacjonalistów  litewskich.

Andrzej Skida

Baczewskiep
wódki.

C z y s z c z o n a  
P e r ł a  m o c n a  
S t a r k a  
S t a r u c h a  
Ż y t n i ó w k a  e5

Obywatele i Obywatelki!
Gdy w sierpniu 1914 roku. Pierwsza Kadro­

wa Kompanja Strzelców, pod wodzą Komendanta 
J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o ,  wypowiedziała woj­
nę przemożnej wówczas moskwie, ofiarni strzelcy  
szli w bój z niezłomną wiarą, iż krew przelaną na 
ołtarzu Ojczyzny, nie będzie daremna. Wiara 
wielka i wysiłek szlachetnych Synów Ojczyzny 
osiągnęły wymarzone w snach rycerskich rezul­
taty.

P olsk a  kajdany n iew oli z e r w a ła ,  
j e s t  Wolna i Niepodlega!

Lecz wywalczenie Niepodległości to pierw­
szy krok na drodze dziejowego czynu, Odrodzo­
nej Rzeczypospolitej. Wrogowie otaczający gra­
nice naszego Państwa, nie godzą się by oddać to, 
czem  władali przemocą. I znowu od czasu do 
czasu zbieraja się groźne chmury, słychać pomru­
ki zbliżającej się burzy.

Obywatele i O byw atelki! Komu drogą jest 
krwawo zdobyta N iepodległość naszej Ojczyzny. 
Kto czci tysiące mogił rozsianych po przestrze­
niach Rzeczypospolitej, a kryjących zwłoki naj­
wierniejszych synów Ojczyzny. Komu drogim jest 
ukochony szary żołnierz, który dokonał świętej 
ofiary krwi, za Ojczyznę. Czuwajcie! Albowiem  
łatwiej było uzyskać utraconą jak utrzymać w ca ­
łości N iepodległość Ojczyzny. Jedynym środkiem  
obrony to  pójść w imię wielkiego hasła „Naród 
pod Broń“.

T w o rzą c  s ta łe  p o g o to w ie  w o je n n e , b ęd z iem y  
zdolni, odeprzeć krwawe zamachy wrogów na ca ­
ło ść  Państwa, gdyż siła i gotow ość obronna uni­
cestw i ich zamiary. Takiem stałem  pogotowiem, 
zdolnem do obrony granic Państwa, w każdej 
chwili, na zew Rządu i Wodza jest „Związek Strze­
leck i”. Kto czuje się być prąwym Polakiem , komu 
drogim jest byt i ca łość granic Rzeczypospolitej, 
niech wstępuje do „Związku Strzeleckiego”.

W pierwszym rzędzie zwracamy się z ap e­
lem jako do najświadomszych, do Was Obywatele 
Oficerowie i żołnierze rezerwiści. Wstępujcie do 
Związku Strzeleckiego, gdzie pierwsi znajdą m oż­
ność podzielenia się ze swoimi towarzyszami, na­
bytą nauką wojskową, drudzy dopełnią tej nauki, 
trzeci znajdą przygotowanie do służby wojskowej. 
Niech w każdej m iejscowości powstaną w jaknaj- 
krótszym czasie oddziały „Związku Strzeleckiego”. 
Zadanie nasze ma szczególną wagę na kresach 
zachodnich i wschodnich, gdyż sąsiadujący z na­
mi niemcy i moskale, najbardziej zdradzają swa 
zaborcze zachcianki. Wszystkim, którzy choć c o ­
kolwiek interesują się sprawami naszego Państwa 
wiadomym jest, iż mimo ograniczenia ilości woj­
ska, przez traktat pokojowy, niemcy tworząc róż­
ne organizacje wojskowo-wychowawcze, zm obili­
zowali swoje społeczeństw o powołując cały naród 
pod broń.

Ograniczenie co do ilości armji przez traktat 
pokojowy, odnosi się również i do naszej Rzeczy­
pospolitej. Jedynym środkiem zabezpieczenia c a ­
łości naszego Państwa, jest również to  sam o ha­
sło  „Cały Naród pod broń”, a wykonanie przez 
wstępowanie do „Związku Strzeleckiego”. Niech 
każdy Obywatel i Obywatelka, uważa sobie za 
moralny obowiązek, za część spłacanego długu 
Ojczyźnie, należenie do „Związku Strzeleckiego”. 
Nieprzyjaciele^ wrogowie naszej Rzeczypospolitej 
i szpiedzy państw ościennych, szerzą różne nie­
prawdziwe wiadomości o „Związku Strzeleckim ”, 
aby tym sposobem  zniechęcić ludność do w stępo­
wania w jego szeregi, a przez to  zmniejszyć ilość  
obywateli zdolnych i przygotowanych do obrony 
granic. Te czyny godzące w dobro i ca łość  na­
szej Rzeczypospolitej winny znaleźć należną o c e ­
nę u każdego prawego Polaka.

„Związek Strzelecki”, jako hasło na swoim  
sztandarze ma wypisane: „Obrona granic, Obro­
na prawa, Poszanowanie Władzy”.

Kalisz, w marcu 1925 r.
Komenda P odok ręgu  

Zw iązku S tr z e le o k ie g o .

T E L E G R A M Y .
Ku 62(1 S łowackiego.

PARYŻ, 6. (Pat,). IZ okazji 76-'elniej roczni 
cy śmierci Słowackiego stowarzyszenia polskie ,wf 
Paryż,ti pUb.yły pielgrzymkę na cmentarz Mont 
mart zorganizowaną przez tow. gimnasycztne So­
kół. Na cmentarzu wygłosił przemówienie prezes 
Sokoła p. Milkuszyc i przewodniczący syndyka* 
tu korespondentów  polskich w Paryżu p. 'PaWeł 
Kłeczków ski.

Koncert Ś liw ińskiego.
BUKARESZT, C. (Pal,). W  wielkiej sali Atc- 

neum odbyt się koncert pianisty polskiego Józe­
fa Śliwińskiego, który wykonał utwory Chopina, 
Schumana, j Liszta. Artystę nagrodzono go ącemi 
oklaskami.

Ze S portu
WARSZAWA, 6. \,Pal.). W czoraj odbyły się 

tutaj zawody piłki nośnej ]>oniiędzy Polonja a 
W artą Ryła to typowa w atka na punkty, w  któ­
re j jeden i 'd ru g i klub zapomniał o technice i  p  
prezycyjnem podawaniem piłki. Lepszą stanow­
czo w polu była W arta, sytuacje jednak podbram 
kowe umiała skutecznie wykorzystać Polonja. 
zwłaszcza Janej Loth, który na swa konto zapi­
sał 2 bramki. Grabowski może tylko podzięko, 
wać bram karzowi Warty, k tó ry  nieadolnem pusz 
czeniem piłk i zadecydował o zwycięstwie j>rze-i« 
cciwnika. Dla W arty strzelili bramki Szmyt, i 
Przybysz obok Spojdy najlepszy tego dnia ńla 
boisku. Ostateczny wynik d!a mistrza W arszawy 
3.2, ,(2:0). J

KRÓLEWSKA HUTA 6. (Pat.). Zawody pił­
ki nożnej o mistrzostwo między lAmalorskim 
Klubem Sportowym i W isłą zakończyły się zwv- 
ci.stwem Amatorów w7 stosunku 5:0 ńa korzyść 
Lwowa.

KRAKOW, 6. (Pat.). Crakovia — Czarni 
Lwów .3:2 dla Crakovji.

StrajB  Rolny.
WARSZAWA, 6. (ATE.). Sytuacja strajko­

wa jest niezdecydowana. W n  ektórych miejsco­
wościach s tra jk  słabnie w innych potęguje się. 
W |woj. Białostockim stra jk  rozszerza się. Objąt 
on między innemi pow. Szczuczyński, i Wysoko- 
mazowiecki. W woj. Po.:nańskiem strajk  słabnie 
również zmniejsza się s tra jk  w woj. Pomorskiem, 
Obecnie strajkuje na Pomorzu 108 folwarków, 
(poprzednio 172, robotników* około 3.000 ;po,- 
przednio 7.200), W pow. Karluzkim agitatorzy 
zaczęli.siłą powstrzymywać powracających do pra 
cy robotników. W woj. Lubelskiem stra jk  osłabł 
znacznie; w powiatach Biłgorajskim, Lubartów7*- 
skim strajk  został zupełnie zlikwidowany. W  
woj: ‘ KieleeUiem sytuacja bez zmiany. Natęży, za­
znaczyć, że w niektórych miejscowościach obję­
tych strajkiem pracodawcy powstrzymują wyda­
wanie strajkującym paszy d a  bydła,, co wy wołu, 
je w śród robotników  rozgoryczenie. Zmniejsze­
nie się strajku nie jest spowodowane ustępstwa 
mi że strony pracodawców, lecz dobrowolnem 
przystępowaniem robotników, do pracy.

72eznany  Ż o łn ie rz  z  pobojow iska  lwowskiego.
WARSZAWA, G. W Ministerstwie Spraw  

Wojskowych odbyło się uroczyste losowanie 
między 15 p Tokowiskami o zwłoki nieznanego 
Żołnierza. Specjalna komisja wojskowo - nauko­
wa w ybrała z pośród niezliczonych miejsc w  
których żołnierz polski walczył i ginął, 15 naj- 
w ażn ejszycii pobojowisk, gd ie toczyły się naj­

większe boje i najwięcej padło bohaterskich 
ofiar.

Bo u io  zystem odczytaniu listy pobojowisk, 
z krótkim opisem stoczonych na nich bojów, p ię t­
naście k a rt z nazwami tych pubojowiskę wrzucono 
do u rn y  i zmieszano.

Do urny podszedł najmłodszy wiekiem ką» 
water „T irtu li Mililari" ogniomistrz a rty le tj , by, 
wyciągnąć jedną kartę.

— j.PcbOjOwisko lwowskie0 odczytana uro­
czyście.

Przeniesienie zwłok do grobu Nieznanego 
Żołnierza w W arszawie odbędzie się możMwie. 
najprędzej. t ___ ^

Śmierć f a n a  Reszkego
WARSZAWA, 6. Nadeszła z Monte-Cario de­

pesza z wiadomością o zgonie Jana Reszkego. 
Wszechświatowej sławy tenor zmarł w Nicei.

Zmarły Jan  Reszke był rodowitym warsza* 
wiakie.

Rodzice jego posiadali istniejący po dzień 
dżiseijszy i należący do niego i  do jeno rodzeń­
stwa Hotel Saski wraz z okolicznemi domami, na 
Krakowskiem Przedmieściu i przy ulicy Koziej.
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Jan  R eszke u rodził się 14 stycznia 1850 r. 
i\V chw ili zgonu zatem liczył 76 rok  życia.

P odobnie ja k  całe  jego rodzeństw o Ja n  
Reszke po siad a ł przepiękny głos.

D zięki temu b y ł jednym z najsłynniejszych 
teno rów  o k a rje  ze w szechświatowej.

iNajdmżej jniemal stale w ystępow ał w  Ope­
rze  paryskiej.

P rócz tego znały go w szystkie w ielkie sce­
ny teałej kuli ziemskiej.

Do najlepszych jego p artji należeli między 
innemi Z ygfryd  i Romeo.

,.GAZETA' KADTSKftT — i?, kw ietnia 1925 foku.

lljindcnburg —  kandyduje na P rezydenta R zeszy.
B ER L IN , 6. O lbrzym ią sensację w yw ołuje 

wiadomość, żc b lok  p raw icow y  ogłosił feldm ar­
szałka H indenburga kandydatem  na P rezyden ta  
R  .esry pod  w arunkiem , że b aw arsk a  partja  lado  
w a przyjm ie lą  kandydatu rę . -Wybór H ińdenbur 
ga n astąp ił w miejsce Ja rre sa .

Zamacl) na cytadelę dokonał Bagiński.
WARSZAWA, 6. Specjalny korespondent 

,.Dnia Polskiego1' donosi:
Stwierdziłem, że w  czasie podróży, k tórą od. 

by li Bagiński i Wieczorkiewicz d i  Stołpców, Ba­
giński zachow yw ał się spokojnie, mi czał bez 
p rzerw y  i nie zdradzał ochoty do w daw ania się 
z kimkolwiek w  rozmowy. Wieczorkiewicz nato­
miast, poruszony nadzieją  szybkiego odzyskania 
wolności, ,wciąż m anifestow ał, swoje zadowolę* 
nie, korzyslai z każydej sposobności, aby mód. 
mowie, n ie szczędził pochwał ustro jow i sowieckie 
mu, w ym yślając na. Polskę. '

W oddziale policyjnym, konwojującym prze­
stępców' W ieczorkiewicz spo tkał swego dawnego 
przy jaciela  z łegjonów, i przez dłuższy czas °w 
obecności innych policjan tów  p row ad  ił z nin> e- 
zjywi tną rozmowę. N a staw iane zapytania. Wie­
czorkiew icz odpow iadał bardzo  chętnie 'Mi dzy 
innemi pow iedział, że w szystko to, za co g 3 ska­
zano, jes. p raw d ą  z wyjątkiem  zarzutu w ykona 
m a zam acnu na Cytadelę, spraw cą bowiem tego 
w ybuchu  by ł tylko Bagiński.

Po P rzybyciu  pociągu do Stołpców, do w a­
gonów, w którym w ięziono przestępców, przycze­
p iono specjaln ie przygotow any w  tym celu paro* 
jwloz i w  le n  sposób sform ow any pociąg miał za- 
M esę  flag.fiskiM o I W ieraork je ifcza  dS n u n 'iu ,  
w którym  m iała nastąp ić  w ym iana.

Zem sta sowietom za  Bagińskiego I BHeczorkle- 
iv j cza.

■LONDYN, 6. ,.Timesc‘ donosi z M oskwy:
V czoraj odbyło  się w  komisarjacie spraw, 

zagrcanicznych posiedzenie pod  przew odni twem 
Cżiczerina z współudziałem znanych kcm u n iJó w  
polskich, D ąb da i F eliksa Kona. Na posiedzeniu 
tern zajm owano się w yłącznie sp raw ą zabicia 
W ieczorkiewicza i Bagińskiego. Przyczem cała 
odpow iedzialność za len czyn zrzucono w yłącz, 
n ic  na rząd polski. D ąbał i Kon zaproponow ali 
pod , koniec, aby rząd  Sowietów zastosow ał repre* 
sje i natychm iast areszt >wal 20 po'skich obyw a­
teli podejrzanych  o pełn ienie służby n a  rzecz 
Polski, z pomiędzy nich zaś skazać na natvehm ias 
Iowo rozstrzelanie ks. Uss.is.i i urzędnika konsu­
la rnego Daszkiewicza.

Z rynku z b m m go.
WARSZAWA 6 N a giełdzie zbożowo - to- 

w arow ej; jak zw ykle w sobotę, posiedzenia gieł­
d y  nie 5yl>. Co się zaś tyczy obrotów , pozagieł­
dow ych to tendencja na zboże n ie  uległa zmianie 
>\Vogóle zaś ry n ek  zbóżwwy /znajdu je się pod wra* 
ticniem zapo trzebow ań w związku z nadchodzący 
mi świętami, co łącznie ze słabym dowozem spo 
w odow ać imoże zw yżkę cen, jeśli spodziewane 
AV przyszłym  tygodniu  transpo  ty zboża zagra­
nicznego, k tó re  mają nad  \jść do G dańska, n ie 
w p ły n ą  na stabilizację dotychczasowych cen.

n a ju k o c h ań sze m u  rrięźow fT  og  i i n aszern u ^  P° SłUgę W dniU 4 kw iet" !a 1925 " ^ o d ż a ło w a n e j  p am ięc i

6. f  p.

J a n o w i  S ta rża -Su l im iersk iem u
a w sz c z e g ó ln o śc i d u c h o w ień s tw u  z p rzew ie leb n y m  k s ię d ze m  p ra ła te m  S o b czy ń sk im  n a  c ze le , K a lisk iem u  T-wu 
W ioślarzy , p. p rezy d en to w i m ia s ta  K alisza , p . d y rek to ro w i G azow ni M ie jsk ie j, p. d y rek to ro w i E le k tro w n i M ie isk ie i 
k o legom , p rz y jac io ło m  i w ogóle w szy stk im  życzliw ym  -  sk ła d a ją  s e rd e c z n e  P„B óg zap iać "  o s ie ro c e n ?  i p o zo sta ł;

w n ieu tu lo n y m  żalu
762 Ż ona  i sy n

Wandalizm.
W  czw artek  ubiegły, o godz, 8 wieczorem 

nieznani spraw cy przewrócili s to jącą n a  ruinach 
w p a rk u  kolumnę, k tó ra  p ad a jąc  potłukła duży 
w azon do  kw iatów.

H uk p adające j kolum ny było  słychać z da­
leka.

Kolumna by ła  m urow ana, m im ow oli nasu­
wa się pytanie, jakiego w ysiłku m u s ie li  użyć; 
zbrodniarze, żeby ją  pow alić.
. . .  d z iw n a  rzecz, że n ik t ze spaceru jącej p u  
bhczuości nic zauw ażył tego barbarzyństw a i n ie  
zareagow ał.

Smutny fakt zdziczenia obyczajów świadczy 
wyrostkami 3 "1 Wyuzdaniu> Ja,<i Panu>  mi,dzy.

W celu ukrócenia karygodnych wybryków. 
cz \b y  m e należiało, tak  jak  to ongi byw ało p a rk  
zamykać p  godz. 9—10 wlecz.

K onieczność p rzykra , ale innej rady njema 
tym więcej, że publiczność sama n ie jednokro tn ie  
lamie przepisy , np. pomimo ogłoszeń’, że psów  
bez smyczy p row adzać po parku  nie wolno, co­
dziennie można spotykać różnych  przedstaw icieli 
psiego rodu , bujających na  sw obodzie po traw ­
nikach  i w ałach. T u 'a j  Sżaiden łstróż uje jest mocen 
ukrócić swawole, pozostaje tylko s trza ł

^  Najnowsze oryginalne ^

modele paryskie
poleca Szanownej Klijenteli

„STELLA"
na składzie wielki wybór

SŁOMKOWYCH I f !  
KAPELUSZY od I I I  zł.

K alisz , Al. J ó z e f in y  I. 755

KRONIKA.

Przewrót w Kosmetyee! ^
O d m ład za jący

(trem „Radium'* Ceooir 72
u su w a  b e z p o w ro tn ie  zm arszczk i, p ieg i o ra z  w sze lk ie  d e ­
fe k ty  c e ry  w c iąg u  14 dni. S p o só b  użycia: N ależy  tw a rz  

r a n o  m aso w ać  k r e m e m

„Radium** Ceoolr 72,
w V, godz. z aś  po  u ży ciu  um yć s ię  w c ie p łe j w odzie  z 
b o ra k se m , p o czem  p okryć  tw a rz  p o n o w n ie  lek k ą  w arstw ą  

k re m u  i u p u d ro w ać  s ię  p u d re m  „RADIUM ".

Ja k o  u z u p e łn ie n ie  k u ra c ji c e ry  p o lecam y  M Y D Ł O

i O T R Ą B K I  „ R A D I U  M«.  S p rz e d a ją
sk ład y  a p te c z n e : M ossak o w sk ieg o , G łąb sk ieg o , M row iń­
sk ieg o , K ie rn ick ie j, P aw ło w sk ieg o , M a je ra n a  i p e rfu - 

m e r ja  B lau cw irn a . 720

— W a r s z a w s k i  t e a t r  im. F r e d r y .
St. J. Witkiewicz, autor słynnej już dzisiaj sztuki, 
„Jan, Maciej, Karol Wścieklica" jest reformatorem 
teatru, jak go nazywa prasa warszawska.

Bohaterem tej sztuki jest chłop miejski, któ­
ry będąc chłopcem pasał świnie Stopniowo robiąc 
karjerę życiową, zostaje w wojsku porucznikiem, 
potym jest ministrem, aż w końcu wypadki dzie­
jowe wynoszą „Wścieklicę" na stanowisko prezy­
denta Rzeczypospolitej. Sztuka przeplatana jest 
niezwykle dowcipnemi aluzjami do naszego życia 
polity znego. Jak wiadomo ujrzymy tą sztukę dn 
i2 kwietnia w sali „Świetlicy" 2 ł p. p. Strz. Kan.

Bilety od zł. 1 gr. 59 do 6 zł. sprzedaje cu­
kiernia p. Mayera.

— S p r z e d a n e  s z c z ę ó o ie .  Uzupełniając 
wiadomość o losie szczęśliwej dolarówki Nr. 175.143 
donosimy, że swego czasu została ona sprzedana 
przygodnemu klijentowi przez oddział Banku dol­
skiego we Lwowie.

Jednak na tydzień przed ciągnieniem dola­
rówki z powrotem sprzedano ją bankowi.

— O b o s t r z e n ie  r e w iz j i  oe lnyoh . Wo­
bec ujawnionego nadmiernego przemycania zbytku 
przez osoby, powracające z zagranicy władze cel­
ne przystępują do obostrzenia rewizji celnych. — 
W tym celu opracowane być mają specjalne in­
strukcje, zmierzające do skrupulatnego badania 
wwożonych przedmiotów użytku osobistego clenia 
względnie ukrócenia nadużyć. — Zarządzenia te

wywołane zostały stwierdzeniem, iż bardzo wiele 
osób, wyjeżdża zagranicę wyłącznie dla celów  
spekulacyjnych, nie mających nic wspólnego z ce­
lami, jakie zostały przez nich wskazane przy za­
biegach o paszporty ulgowe.

— U stą p ien ie  D ow ódzcy  O k rę g u .
P. Prezydent Rzeczypospolitej postanowieniem z 
dnia 25 marca 1925 roku zwolnił Generała Dywi­
zjî  Kazimierza Raszewskiego ze stanowiska Do­
wódcy Okręgu Korpusu Nr. VII Poznań,

-  W ie o zó r  b a le to w y .  Jak się dowiadu­
jemy, we wtorek dn. 14 b. m. zjeżdża do naszego 
miasta na jeden występ znakomity zespół baleto­
wy z p. Werą Pietrakiewiczówną na czele. P. Pie- 
trakiewiczówna znana jest zaszczytnie w szerokich 
kołach baletomanów.

Jej występy zagraniczne w Paryżu, Barcelo­
nie i Bukareszcie wzbudziły ogólny entuzjazm P 
Pietrakiewiczówną była pierwszą tancerką polską, 
której zagranica nie nazywała nareszcie „une fa- 
meuse russe". W programie interpretacje utwo­
rów Chopina, Rimskawo - Korsakowa, Iwanowa, 
Sarasatiego i innych.

. — Do Bpaoi H a r c e r z y .  Harcerska dru­
żyna z Berlina przesyła nam następującą kore­
spondencję: Hen, nieraz setki kilometrów od gra­
nicy polskiej oddaleni, wśród żywiołu zupełnie ob- 
cego żyje kilkuset harcerzy i harcerek polskich.

Czy to w Niemczech, Rumunji, Francji, Cze­
chach, czy na Łotwie lub dalekim wschodzie wszę­
dzie znajdujemy ich zastępy w pracy nad utrwa­
leniem ideału harcerskiego. Jeden ideał nas łą ­
czy, jedna myśl nas prowadzi i wspólna miłość do 
Ojczyzny, w myśl drugiego prawa harcerskiego, 
czym te zastępy cząstką harcerstwa polskiego.

Chcąc w całej pełni wypełniać zadania prawa 
harcerskiego należy również pogłębiać się w pi­
śmiennictwie polskim, a przedewszystkiem poznać 
swoj kraj, kraj przodków walecznych, nietylko z 
opisow lecz również przez przebywanie w nim lub 
urządzanie wycieczek krajoznawczych po kraju. 
Muszę zwrócić uwagę na to, że w wielu krajach, 
gdzie harcerstwo polskie istnieje jak np- we Fran­
cji, Miemczech, Czechach i t. p , w drużynach 
grupuje się młodzież robotnicza. W żywiole ob- 
Cym u;tw°  m*?dziez robotniczą zgubić może.

Wracam jednak do tematu. Po pierwsze cho­
dzi tym drużynom o pomnożenie swych bibliotek 
lub o urządzenie takowych. Rzucamy zatem apel: 
zbierajcie książki treści beletrystycznej, a także 
popularno naukowe dla tej młodzieży zagranicami 
państwa . olskiego. Młodzież robotnicza w na­
szych drużynach zagranicznych nie posiada środ­
ków odpowiednich na zakup takich książek z po­
wodu nader marnych warunków gospodarczych 
Musimy się przyznać, że zamiast o książkach o 
zwiedzaju kraju ojczystego myślemy i na to od­
kładamy wszystkie pieniądze. Młodzież nasza z 
drużyn zagranicznych łaknie zobaczenia się z bra­
cią z kraju i poznać Polskę.

Są projekty wycieczek do kraju, brak jednak 
funduszów odpowiednich, a od rodziców nie moż­
na ządac takiego nadzwyczajnego wydatku. Więc 
próbujemy sami — może uda się nam wszystkim 
zaoszczędzić na podróż dla 2 — 3 osób. ł tu zwra­
camy się do wszystkich, pomagajcie, ile w Waszej 
mocy. Rzucam Wam myśl n a s tę p u ją c ą . Każdy 
harcerz w kraju dla braci swych zagranicą w cią­
gu obecnego roku niech odłoży — 50 lub więcej 
groszy, a zbierze się przy dobrej woli dość po­
ważna kwota, która pozwoli urządzić wielką ilość 
wycieczek krajoznawczych i wyposażyć biblioteki 
polskich drużyn zagranicznych w dostateczną ilość 
książek treści beletrystycznej i naukowej.

Chociaż więc czujemy konieczną potrzebę 
tych ciągłych stosunków z krajem, to jednak mu­
simy odłożyć projekty wycieczek na dalszą prży-
wypadek 1 ^  S*an*e nadzwyczajny

Składajcie ofiarj na L. 0. P. P.
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Rada Zarządzająca
S y n d y k a t u  R o l n i c z e g o  K a l i s k i e g o ,  Sp. Akc.

podaje do publicznej wiadomości następujące sprostowanie:

W „Gazecie Kaliskiej* z dn. 19 m arca Nr. 64-5 i 3 kwietnia Nr. 77 

omyłkowo była podana data Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia Syndykatu 

Rolniczego Kaliskiego. Sp. Akc. w drugiem terminie na dzień 17 kwietnia,

ZAMIAST 27 k w i e t n i a  r. b.,
co niniejszem prostuje się. 757

Zr Koncesjonowane Biuro Instalacyjne Elektrotechniczne

H. Kunig toż. 1 0. Szmidt
K A L I S Z ,  ul.  W r o c ł a w s k a  K> 13, te le fo n  2 9 9 ,  

A d res te le g r a f . „KUNSZIUYT KALISZ"

przyjmuje wszelkie zlecenia dla

S p ó łk a  z  o g r . od p ow .“
Biuro wykonuje Instalacje elektryczne na siłę i światło, napraw a i mont aż  aku­

m ulatorów , silników  wysokiego napięc ia , dynam o m aszyn, silników  prądu 
zm iennego i sta łego , p rostow nic  p rądu (rtęciow ych), in strum en tów  i apa­
ratów  e lek trom edycznych , ośw ietlen ie  i s iła  dworów, fabryk, domów m ie­
szkalnych e tc . W ykonanie w szelkich  p rac  w dziedzin ie e lek trom echanik i.

S i
PORADY FACHOWE BEZPŁATNIE.

712
WYKONANIE TERiMINOWE. ra

i K alisz,B abina 21, te  I. 131,

po cenach niskich na 

n a d c h o d z ą c e  święta
poleca:

T alerze po rcelanow e tuz. po 12 i 15 zł. 
Szklanki . .  . tu z in  od  2 zł.
G arnitury  do owoców » 3.90
G arn tiu ry  do kom potów  „ 4.90
Serw isik i do lik ie ru  * 4.50
Serw isy  porcelanow e 6 os. 80.-

Ze świeżych transportów  wielki wybór por­
celany białej, serwisów stołowych, szkła, 
.V.V galanterji platerowanej i lamp. v .v .

Platery Fraget NorblinHenneberg
749

Książkowy
samodzielny, z dłuższą prak­
tyką, poważnemi referen­
cjami, poszukuje posady.

Zgłoszenia do Eksp. „Ga­
zety Kaliskiej*. 754

Lecznica dla zwierząt
S E J M I K U  K A L I S K I E G O ,  przy ulicy WROCŁAW­
SKIEJ Ne 30 w K A L I S Z U ,  o tw arta  codziennie, z wy- 
 ją tk iem  dni św iątecznych od 8 do 10 r a n o . --------

Zarządea
pierwszorzędna siła, WPo- 
lanin z 20-let. prakt. w więk­
szych m ajątkach, poszukuje 
posady zaraz lub później. 
Wymagania skrom ne, naj­

chętniej na  tantjem ę. 
Łask. zgł. przyjmuję Adm. 
„Gazety Kaliskiej". 753

OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA
tanio  '/s  dom u trzypiętrow ego z m ieszkaniem  lub bez przy ul. W rocław ­
skiej Na 93. Również do sprzedania  kilka placów  frontow ych, nadających  
się  do budowy. Do w ydzierżaw ienia lub do sp rzedania  fabryka wyrobów 
drzew nych. -Óo sprzedan ia  m oto r firmy Kappel Hp. 25 w stan ie  p raw ie 
nowym. Mój sk ład  drzew a zosta je  zaopatrzony w św ieże m aterja ły .

Ceny konkurencyjne. P ro szę  się  przekonać na m iejscu . W iadom ości 
bliższe u H. Znam irow skiego, ul. W rocław ska 95, skrzynka pocztow a 50, 
te le fo n  56. 70S

 ̂ KUPUJ KAWĘ ty,k0 w
E l e k t r y c z n e j  P a l a r n i  K a w y

\
Józefa S za tk ow sk iego

K alisz , ul. W rocław sk a  34 , 
j e s t  z a w s z e  św ie ż a  na sk ła d z ie .

Poleca k a a r ę  p a l o n ą  w wyborowych ga­
tunkach, jak również h e i* b a tę  w oryginal­

nych opakowaniach i luzem. 721 ii
„Urząd Akcyzowy w Kaliszu podaje niniejszym 

do wiadomości, żę w dniu 25 kwietnia r. b„, o godz. 
9-ej rano, w biurze Urzędu (Łódzka 23), odbędzie się 
sprzedaż przez licytację: 746 butelek a 0,6 Itr. wódki 
mocy 45%, 1—a 1 Itr. tejże mocy, 26,55 litr. 100°/0 
spirytusu czystego, 5,15 Itr. 100% spirytusu skażone­
go, aparatów , pochodzących z tajnego gożelnictwa, 
ogólnej wagi 220 kg., 91 baniek blaszanych o pojem­
ności od 3— 8 Itr., 75— o pojemności 0,75 Itr., prasy 
żelaznej z postum entem  i 200 rurek od sacharyny.

Do nabycia spirytusu czystego mogę przystąpić 
jedynie instytucje i osoby, uprawnione do nabycia 
takow ego”.
731 Naczelnik Urzędu (—) J. WIZE.

Znaleziono
d a m s k ą  t o r e b k ę
odebrać można, za zwro­
tem kosztów ogłoszenia, 
w Administracji „ G a z e t y  
K a l i s k i e j ”. 756

KIAWIOI
niszczy O D C I S K I  i B ROD A W K I bezpowrotnie 

wyrób. Lab. Chem. Farm. Ap. Kowalski. 2106

K L I N I K A  O C Z N A
U niw ersy tetu  Poznańskiego, Poznań, 

W ały B atorego  2. T elefon 1326. 
A m bulatorjum  dla chorych  na oczy. 
L eczenie  i u trzym an ie  w k l i n i c e ,  
(d la  n iezam ożnych  bezp ła tn ie). 718

B O N A
freblanka, m łoda inte­
ligentna, posiadająca 
dobre świadectwa po­

szukuje posady.
Adres wskaże Adm. 

.Gazety Kaliskiej". 752

Nadleśnictwo 
B i a ł a  K r ó l i k o w a k a
poczta  G rodziec, n /P rosną , z. Kalisllh,

ma do sprzedania
-nasienie SOSNY pospolitej 
(pinus sylvestris) 90° kieł­
kowania, gwarantowane. 

Zbiór tegoroczny 1 kilogr. 
40 zł. bez opakow. i przesyłki.

747
Nauka p r z e z  k o r e sp o n ­
d en cję . Szybko, tan io , sku teczn ie . 
Zwróć s ię  listow nie do Pow szechnego 

U niw ersy tetu  K orespondencyjnego, 
W arszaw a, C hm ielna 33, m. 5, a o trzy­
m asz bezp ła tn ie  p rogram  kursów  

(przedm io ty  polskie, m atem atyka, przy­
roda, języki obce, rachunkow ość). 709

n a n e m
(księgowości) wyuczają pra­
ktycznie, przez korespondencję.

Warszawa, Żórawia 42.
Po ukończeniu — e g z a m i n ,  

świadectwo.
Żądajcie prospektów. 616

Do sprzedania
wózek dziecinny.

Cena p rz y stęp n a .
Wiadomość: ul. Wrocław­
ska 24, II piętro. 750

Do sprzedania:
palto  m ęzkie now e „ r e g i o n * ,  ró żn e  
m eb le , obrazy, ta le rze , szkło i ró żn e  

drobiazgi.
O bejrzeć m ożna od godziny 4 do  

7 wiecz. przy ulicy B row arnej Ne 6, 
m. 5, II p ię tro . 717
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